
KUB JEB WARSZAWSl
Środa.

20 Lipca.

1 Sierpnia.
Rok 1855. 200 Jotro, N. M. P. Anielskiej.—  Śgo Gustawa. 

Ubyło doia godzina 1. min: 14.

Jutro, w Kościele X X. Kapucynów, przypada U ro ­
czystość N. MARJI P an n y  Anielskiej, Porcyuokula 
zwanej;—  dnia 6go b. m., Uroczystość P r z e m ie n ie n ia  
PAŃSKIEGO, jako tytuł Kościoła;—  dnia 7 b. m., Śgo 
K a je t a n a  Wyznawcy. Wszystkie te trzy Uroczystości 
odprawiać się będą z Wystawieniem N. SAKRAMEN­
TU, Kazaniami i Odpustem zupełnym.

Uroczystość N. MARJI Anielskiej, obchodzoną będzie 
dnia jutrzejszego w Kościele X X. Reformatów.

N o w in y  D w o r u . —  Z Petersburga . — W dniu 10 (22) 
Lipca, K aw aler  du Bois, Sprawujący interesa N. K ró ­
la Niderlandzkiego, miał zaszczyt być przedstawionym 
J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  W ie lk i e m u  XlĘCiu KON­
STANTEMU M i k o ł a j e w ic z o w i .

NAJJAŚNIEJSZY PAN, w skutku przedstawienia 
JO. Xięcia Na m ie s t n ik a  Królestwa, raczył N a ie a s k a - 
w ie j  udzielić: Order Śtej A nn y  klassy 2giej: Schola­
stykowi Kapituły W arszaw skiej, Członkowi Konsysto- 
rza, Proboszczowi Parafji N. M ARJI P. w W arszawie, 
Xiędzu Bialohrzeakiemu .—  Order Śtej A nny  kl: 3ciej: 
Kanonikowi Katedry Eujawsko-Kaliskiej i P rokura to ­
rowi Kapituły, Proboszczowi w Koninie, Xiędzu Dro­
zdowskiemu. Proboszczowi w Stoczku  w Dyecezji Po­
dlaskiej, Dziekanowi Dekanatu Węgrowskiego, Kano­
nikowi Honorowemu Lipce. Człoukowi Kousystorza 
Ewangelicko- Augsburgskiego ,Pastorowi Parafji w No- 
wym-Dworze, Helbingowi. Proboszczowi w Tuszynie, 
w Dyecezji kujaw sko-K aliskiej, Xiędzu Rzew uskiem u. 
—  Krzyże na piersiach nosić się mające dla Ducho­
wieństw a u s t a n o w i o n Pastorowi Parafji E w angeli­
cko- Augsburgskiej w Suw ałkach , Grabowskiemu. Pa­
storowi Parafji Ew angelicko-Augsburgskiej w Z g ie ­
rzu , Bando. Pastorowi Parafji Ewangelicko-Reform o­
wanej w Zelowie, Mozesowi.

Przez Rozkaz dzieuny C e s a r s k i , z dnia 8  Lipca, P o ­
rucznik Pułku  Kozaków Gwardji Kuzniecow, m iano­
wany został Adjotantem Glówno-Dowodzącego Arm ją 
Czynną Jenerał Feldmarszałka Xięcia Warszawskiego 
H r: Paskiew icza  Ery  waóskiego; Adjutant tegoż Głó- 
wno-Dowodzącego, Rotmistrz Pułku Kozaków Gwardji 
Hrabia Orlow-Denisow, zaliczony zostaje do Wojska 
Dońskiego w randze Podpułkownika.

Wiadomości z Krymu.
Jenerał-Adjutant Xiążę Gorczakow, depeszą telegra­

ficzną 16go (28) Lipca datowaną, donosi co następuje: 
Nieprzyjaciel skierował wczoraj oa bastjon Nr 4 sil­
ną kanonadę, która trwała 21/* godzin. Odpowiadali­
śmy nań również silnie. Na innych puuktach półwy­
spu Krymskiego nic nie zaszło nowego. (Gaz: Rząd:).

—  Z  Petersburga, 10 (2 2 ) Lipca. —  
Wiadomości z Turcji Azjatyckiej.

Jenerał-Adjutant Murawiew, donosi pod d. 26 Czer­
wca (8 Lipca) z obozu przy wsi Kaoy-Kej (w połowie 
drogi na południe od Karsu):

»Ulewne deszcze, które zaczęły padać po przybyciu 
wojsk Korpusu Czynuegodo Mugaradżich, nie ustawały 
prawie do 13 (25) Czerwca.

»Od doia tego pogoda zaczęła się wyjaśniać, a za ra­
zem strumienie górne tutejszych górzystych okolic, za- 
mieniooe w potoki, zaczęły opadać i drogi stały się do­
godniejszymi do pochodu.

>,Korzystając z tego, wysłałem na zwiady, w nocy 
z 13 na 14(25 na 26) Czerwca, dymissjonowanego Pu ł­
kownika Xcia Andronnikowa z Konno-Muzułroaóskim 
pułkiem N 1. i dwiema secinami milieji Góralskiej.

» Wieczorem 13 (2-5) t. m., powrócił do oddziału pułk 
Kurtyński Nr 2gi, wysłany na pomoc jeździe Jenerała  
Bakłaoowa do niszczenia zapasów tureckich. Popsute 
przez deszcz drogi i wezbraue strumienie nie pozwoli­
ły temu pułkowi dojść do Bardus, jak to było zamiarem 
przy wysłaniu go z oddziału; lecz zniszczył oo, pod sa­
m ym wierzchołkiem Saganługskim, niewielki transport 
pszenicy udająey się do Karsu.

»14 (26) Czerwca, rano, wykonałem rekonesans K ar ­
su, z wschodniej i częścią * południowej strony twier- 
dzy.

nTurcy nie wychodzili z po-za swoich okopów. Pie­
chota ich stała pod bronią, jazda siedziała na koniu; 
część ostatniej, przy końcu rekonesansu, wyszła z obo­
zu, ale nie oddalała się od swych baterji dalej jak na 
strzał działowy, a flaokiery tureccy nie wyjeżdżali nawet 
dla utarczek z naszemi konnemi placówkami.

»Od pozycji, na której zatrzymane zostały uasze woj­
sko, widać dobrze warownie Karsu, leżące na prawym 
brzegu Kars-Czaju, równie jak część fortyfikacji lewego 
brzegu, co dało możność sprawdzić i podopełniać pla­
ny, tymczasowo nakreślone z rozpytywań i podczas re ­
konesansu d. 4 (16) Czerwca.

»15 (27) t. m. otrzymano doniesienie, że Vely-Basza, 
wyruszywszy z swym oddziałem od Surb-Oganes, po­
suwa się doliną Eufratu na pomoc załodze Karsu.

>.16go (28) Czerwca przeprowadziłem wojska z Mu­
garadżich do wsi Kany-Kej, wybrałem silną pozy­
cję, dogodną dla rozlokowania na niej taboru, i pozo­
stawiwszy tu, pod wodzą Naczelnika IŚtej Dywizji Pie­
choty, Jenerał-Lejtuanta Xięcia Gagarina część wojsk 
dla obserwowania Karsu, a wraz z niemi wszystkie cięż­
kie bagaże, sam, na drugi dzień, to jest 17 (29), z pozo- 
stałemi wyruszyłem do Saganług.

» I7  (29) Czerwca nocowałem koło wsi Kotanły. (Tu 
właśnie otrzymano doniesienie od Naczelnika oddzia­
łu  Erywańskiego, potwierdzające poprzednią wiado­
mość o poruszeniach Yely-Baszy: Jenera ł  Susłow 
donosił, że powziąwszy 12go (24) wiadomość o cofnię­
ciu się Yely-Baszy odSorb-Ogauesa, wyruszył dnia na ­
stępnego w tę stronę i w tymże dniu 13ym (25) Czerw­
ca spotkał pozostawioną koło Surb-Oganesa część Jazdy 
Tureckiej, k tórą atakował i rozproszył, przyczem wziął



woli jej D ow ódcę H assan-A gę ,  Baliur-Baszę Ba- 
s iego  dowodzącego pozostaw ioną tu częścią jazdy 

g u la rue j  i 19 niższych stopoi.  Oprócz tego n iep rzy ­
jaciel s t rac i ł  w tej rozpraw ie  w zabitych około  70  lódzi; 
s t ra tę  zaś naszą  s tan o w ią  1 kozak zabity i 4  m ilic jan ­
tów ran ion ych .

»18go  (30) Czerwca, wojska, nie przestając masze­
row ać  ku S ag an ług ow i,  doszły do s tóp  tej góry i s tanę ­
ły na nocleg o trzy wiorsty  przed w sią  Cz p łacb l i .  Nie 
tracąc  czasu, w ysła łem  tejże nocy Jeu e ra ł -M a jo ra  Ba- 
k łan o w a  z oddziałem ruch om y m  do wsi Bardus, gdzie, 
jak  pow iadano , znajdow ały  się wielkie zapasy T u reck ie  
i s ta ła  część jazdy n ieprzyjacielsk iej.

••Jenerał B akłanow  doszedł 19go Czerwca ( ł  Lipca) 
o  świcie do drogi prowadzącej przez górę  i znalaz ł tam  
n ie do ko ńcz on ą  fortyfikację T u reck ą ,  k tó rą  wnosząc ze 
śladów nam io tów  i rozk ładanych  ogniów , T urcy  przed 
bardzo n iedaw uym  musieli opuścić czasem. W ieś B a r ­
dus leży o 6  w iors t  na p raw o  od drogi przez g órę ,  
w g łębok im  wąwozie, do k tórego jakko lw iek  spadzista 
prowadzi d roga ,  jednakże J e n e ra ł  B ak łanow , zos taw i­
wszy w fortyfikacji d rag on ów , działa i piechotę, posu­
n ą ł  się zresztą wojsk ku wsi.

»Znaleziono tu  o k o ło  3 ,0 0 0  ezetwierti  rozm aitego  
zboża i sucha rów , o raz  o ko ło  2 0 0  pak .zasobów a r ty ­
lery jsk ich  k tóre  wysłać m ian o  do K arsu ; oprócz tego 
zab ran o  nam io ty , kocz i rzeczy n a b ż ą c e  do Syry B a­
szy, Jene ra ł- In teo den ta  arm ii  Tureck ie j ,  k tóry  dowie­
dziawszy się dnia poprzedniego  od przybyłego z K a r ­
su P u łk o w n i ka  Angie lskiego o zbliżaniu się naszych 
wojsk, ra tow a ł  się ucieczką wraz ze sto jącym i tu 3 0 0  
baszi-buzukami, jednocześnie rozproszyli się wszyscy 
jego urzędnicy, B ardus za p u n k t  g łó w n y  swego poby­
tu mający.

••Dowiedziawszy s ię  w Bardusie ,  że znaczuy t r a n s ­
port  zapasów T u reck ich  w yruszy ł  o świcie  ze wsi pod 
n iew ie lk ą  e skor tą ,  J e n e ra ł  B ak łano w  poszedł z koza­
kam i w pogoń , zdo ła ł  dopędzić p om ien io o y  t r a n sp o r t  
w wąwozie rzek i (przez B ardus p łynące j) ,  o 12 w io rs t  
poniżej tego miasteczka. E sk o r ta  i woźnicy a rb ,  sp o ­
strzegłszy zbliżanie się naszej jazdy, p ierzcbnęłi ,  zdo­
ław szy  zabrać z sobą  k ilka  wołów ; reszta taboru  z 137 
a rb  z zapaSBmi złożonego, opUszczouą została . Zato­
piwszy zapasy żyw ności w rztce, J e n e ra ł  B ak łanow  
w y s ła ł  arby i woły do Bardus.

oT ym czasem  g łó w n e  nasze s i ły  przeszły w tymże doiu  
19 Czerwca (1 Lipca) przez szczyt gó ry  S agau ługsk ie j .  
W y b ra n o  na fen  cel d rogę pocztow ą T u reck ą ,  c ią g n ą ­
cą się cokolw iek na p ó łnoc  od drogi zwiedzonej w 1829  
r. przez R ą s s ja n  pod dow ództw em Jen e ra ł -F e ld m arsz a ł -  
ka  X ięcia  W arszaw skiego  zostających. G łó w n e  siły  n o ­
cow ały  na zachodniej pochyłości S sgan ługa ,  w miejscu
idzie droga, k tó r ą  postępow al iśm y , przecina  drogę ,  
kfórą w ojska  nasze sżły w 1829  r . ,  w iększą  zaś część 
jazdy posun ię to  dalej w k ie ru n k u  ku  B ardus, i roźlo- 
sow auo  niedaleko  ód wyz w sp om ó io ne j  fortyfiifaćji

»D la sprawdzenia  wiadombScl b r id b fc ie to e  w s lE o g i -  
i e w  (1) wielk ich  zapasów  fu r iack ich ,  Wysłaleih tam
'• t  l ó u a J  i  ________

dawnej
Utk I U  jl

19go Czerwca ( I  L ipca) na  zwiady och o tn ik ów  z p u łk u  
P u łk o w n ik a  Ł or is -M el ikow a, k tórych  pow ierzy łem  
przy ko m end erow anem u  do Sztabu Jen e ra ln eg o  K ap ita ­
now i G arduerow i.  Zbliżając się do wsi, milicjanci sp o ­
strzegli oddział ta sz i-b uz uk ów , którzy poczęli byli od­
strzeliwać się, lecz wkrótce ra tow ali  się ucieczką, zo­
staw iw szy  w naszym ręk u  jednego zabitego i dwóch 
do niewoli wziętych.

» Poniew aż  znaleziono rzeczywiście w E n g  -Kewie o- 
g ro m ne  zapasy, w ysła łem  tam 20g o  Czerwca ( 2 Lipca) 
część w ojsk  pod wodzą Je n e ra ł-L e j tu an ta  B rim m era ,  po­
leciwszy mu posu nąć  się do K arau rg an a  i Zewina.

•> W ostatn iej z tych wsi zapasów nie znaleziono, lecz 
w pierw szej by ło  kilka m agazynów .

»20go  i 21go  Czerwca ( 2 i 3  Lipca), w ojska zajęte by­
ły przew ożen iem  części zab ranych  zapasów  do byłego 
for tu  T u reck ieg o  k o ło  przejścia przez gó rę  położonego 
(gdzie oddział p rzybył 20go  Czerwca (2 L ipca) z rana) ,  i 
u iszczeniem tych zasobów, k tó re  n ie  m ogły  być do fo r ­
tu p rzen iesione .

•>Dla p rzew iezien ia  tych zapasów, użyto tran sp o r tó w  
oddziału i a rb  obyw ate lsk ich ; lecz z powodu niedosta- 
tec tńe j ilości w ozów, zniszczono na miejseu przez sp a ­
lenie lut) za topienie  w iększą  część zabranych  zapasów.

»W  ciągu tego czasu, zab rano  i zuiszczono zapasótf 
T u reck ich ,  z jęczmienia, pszenicy, jagieł, m ąk i  i sucha­
rów  składających  się, nie m nie j  jak 3 0 ,0 0 0  czetwerti.  
Urządzone w tych wsiach przez uieprzyjaciela  p ie k a r ­
nie, zos ta ły  znis iczone, i znajdujący się w nich jako 
p iekarze  Grecy, w yrazil i  dobrowoln i e  chęć zostawania 
w naszem wojsku. . j ,

••Ukończywszy to wszystko i przekonaw szy  się, ze to 
co zamierzonem było , do sku tku  p rzyprow adzonem  zo­
stało, począłem  2 2  Czerwca (4 Lipca) ściągać kohłm ny 
do for tu  T ureck iego  koło przejścia przez górę  p o łożone­
go, i tegoż dnia w yrnsżyłeńi na p o w ró t  do K arsu  t ą  sam ą 
drogą , k tó rą  w ojska nasze posuw ały  się w 1829  r.

••Kolumna przodow a dńsżła 2 2 Czerwca ( 4 L !pca) do 
wsi C zurik li (C zurm ychły)  i s tanęła  tu na nocleg, reszta 
zaś wojsk  ńocow ała  na sam em  przejściu przez górę.

»23go Czerwca (5 Lipca), oddział n o co w ał  koło wśP 
T apadż ich ,  a 2 4 g o ( 6 )  t . ro . ,  p o łączy ł  s ię  k o ło  dawnego 
obozu pod w sią  R arny -K e j  z w o jskam i Jenera ł-Lej t-  
n an ta  Xięcia G agarina .

••Podług o trzym any ch  wiadomości,  Vely-Basza do 
szedłszy dó K erp i-K ew a, i dowiedziawszy się o wyma1- 
sz t ro w a n iu  naszych wojsk ku S agan ługow i,  za trzym ał 
się, pÓćzął sypać szańce, i nie u s i ło w a ł  n a w e t  s taw iać  
choć w części zawady przy tf iszczeoiu zapasów TnŁfe- 
ck ich.

••Podczas p o w ro tu  naszego, k ilka  starszych p lem ion  
K urdzkich , koczujących na obu pochyłościach góry Sa 
gan łngsk ie j  i podw ładnych  T u rk o m ,  przyjeżdżało do 
m n ie  dla w ynurzen ia  p o ko ry  i ofiarowania swych 
usług.

.•Ula p ilnow ania  dróg  przez gó rę  S a g a u łu g s k ą  idą- 
cycĆ, zostawiłem  na je j zachodniej pochyłości oddział 
ru cho m y  dowodzony płzśłf P u łkoW uika  z p u łk u  D ra g o ­
nów  Następcy T r o n u  W ir te tobergsk iego ,  Xięcia Don- 
d uk ow a-K orsakow a, k tó rem u obok śledeeuia n iep rzy ja ­
ciela, po lecono  także s ta rać  się o to, by mieszkańcy 
wrócil i  do opuszczonych przez n ich  wsi.
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»Zostawiłem koło wsi Tikme. na Kars-Czaju, Jeoe-  
rał-M»jora Bakłaoowa, który miał pilnować za pomo­
cą. patrolów dróg z Karsu do Erzerumu wiodących i 
zasłaniać komunikacje wyż wspomuiouego oddziału ru­
chomego.

»Pom im o czasowy rozdział wojsk naszych, ermja  
Turecka wyszła raz tylko z Rarsu, i to dla musztry pod 
strzałami swych baterji. Oprócę tsgo baszi-buzuki ku­
sili się powtórnie zbliżyć do naszego stada, lecz spo­
strzeżeni przez naszych kozaków i atakowani, ratowali 
się ucieczką, przyczem kozacy wzięli jednego z nich do 
niewoli. Turcy nie poważyli się nawet przeszkodzić 
przewożeniu zapasów, które 2 3  Czerwca (5 Lipca) dla 
kolumny X<ęcis Gagarina z Alexandropoia nadesłano.

n w  tymże czasie odebrano od oddziału Eyrywaó-  
skiegn następujące wiadomości:

sJeuerał Susłow, posuwając się w ślad za cofającym  
się oddziałemVely-Baszy, doszedł 2 0  Czerwca (2 Lipca)

|  do Toprach-Rale i w ysunął oddział przodowy ku wsi 
Mułła-Sulejman.

» W obozie ,Tur,eęk>m w Surb-Oga.pes i po wsiach 
okoliczoycb, oprócz zapasów rozdanych _ niezwłocznie  
wojskom U8 ich wyżywienie, zeprapo jeszcze około  
4 ,0 0 0  czetwerti rozmaitych innych zapasów.

»W  Toprach-R ale i Mułła-Sulejroaoie znaleziono  
także zapasy,, które zwożą do Surb Ogaues dla obróce- 

| oia ich na żywność dla wojsk.
»Podczas wspom oiouego marszu oddziału Erywań- 

skiego, starsi koczujących w tych okolicach plemion  
Rurtyńskich pod władzą Turków zostających, tglaszali  
się do naszego oddziału dla oświadczenia sw ego  podda­
nia się.

»Z ostatniego w dniu dzisiejszym otrzymanego do­
niesienia Jenerała Susłowa, okazuje się, że 23  Czerwca 
(5 Lipca) oddział Erywański znajdował się koło  wsi 

I Rarcur.” (Ruski Inwalid).

o g ł o s z e n i a
8. P etersbu rgskiegoJen era ł-G u bem ałora  W ojennego.

W ciągu dnia 7 (19) Lipca, we flocie nieprzyjaciel­
skiej żadne zmiany ani też poruszenia miejsca nie miały.  

8go (20) Lipca 1855 r.
W ciągu dnia 8  (20) Lipca, zad >e poruszenia we flo- 

cie oieprzyjacielskiej miejsca nie miały; odłączały s ię  
od niej, tylko parostatek i dwie łodzie kauoojerskie, któ- 
re zbliżały się do brzegu północnego i następnie wróci­
ły  do eskadry.

9go (21) Lipca 1 8 5 5  roku. (Ruski Inwalid).

W a rsza w sk i O b e r - P  o licm ajster . Podanem zosta­
ło  do wiadomości, że przywóz i przedaż ow oców  n ie­
dojrzałych jako zdrowiu szkodliwych, jest zabronio­
nym. Pouieweż obecnie spostrzegać^ się daje, że han­
dlujący owocami sprzedają gruszki i jabłka jeszcze nie­
dojrzałe, przeto wydano do Policji Wykonawczej pono­
wiony rozkaz, ażeby od dnia dzisiejszego do d. 2 5  Lipca 

| (6  Sierpnia), za dostrzeżeniem wystawionych na sprze- 
1 daż gruszek i jabłek, takowe zabierała i natychmiast 
I niszczyła.—  Jenerał-Major, Gorłow.

Ogłoszono ta x ę  chleba i  m ięsa na c ią g  m iesiąca  
S ierpn ia  r . b a) bułki mątowej funt kop. 10; b ) stru­
cli mątowej funt kop. 10; o) bułki z pośledniejszej mą­

ki, fpnt kop. 47z; z Igo  funta ma się wypiekać bułek 3, 
każda ma w ażjć zołotników 3 2  i Ipsztować kop. 1 7 *; 
d) strocli z takiejże mąki funt kop. i 1/?, e\ chleba sto 

takiejże mąki funt kop. 472  Chleba żytnie­
go pytlowego, oraz chleba z mąki M łyna Parowego, f u n t : 
kop. 372 ; chleba razowego funt kop. 2  —  Mięsa w o ­
łow ego funt kop. 772 ; krowiego lub z bukatów funt 
kop. 7; za polędwicy funt kop. 15; wieprzowiny ze skó­
rą  funt kop. 8 y «  schabu funt kop. 772

Professor P leu ry , uważając modę ze staoowjska  
zdrowia, jest zdania, że płaszcze są najniedogodniejsze  
z odzieży, wyjąwszy w podróżach; ząś dodatkowe ga­
tunki ubrania, jati np: saki. paletoty, i t. p., opatrzone 
rękawami, zasługują pod każdym względem na pier­
wszeństwo, a pozostawiając zupełną swobodę ruchom  
i obejmując ciało, nie ściskają go zbytecznie. Co zaś 
do ubiorów z kauczuku, które od lat kilku bardzo się  
upowszechniły, o tych rozmaite są zdania. Wiele osób  
uważa je uawet za przeciwne zdrowiu z powodu właśnie  
ich nieprzeuikliwości,  która przeszkadza ulatnianiu $ię  
przesiewu skórnego. Jakkolwiek wada ta jest rzeczy­
wistą, wszakże wtedy tylko czuć s ię  daje, kiedy ubiór  
jest zbyt ciasuy; że ?aś kau czu k i używ ają się fw y k le  
od deszczu i wilgoci, łatwo zatem zapobiedz tej wa­
dzie przez nadanie tym ubiorom odpowiedoiej szero­
kości.

Wczoraj złożono w Redakcji K u rjera  od J. S. z Pło­
cka  rs. 1, i od S, rs. 1, na światło przed statuą MA- |  
T R I BOZR1E1 przed Rpściołem W .  R eform atów .—  
Przysłane od Lokatora zamieszkałego przy ulicy Króle­
w sk ie j rs, 5  k. 31, Wżoy A. N. z łożył w tejże Redakcji, 
na podział dla sierot po cholerycznych, zamieszkałych  
w W arszaw ie .

W ciągu dnia onegdaiszego zachorowało na cholerę 
osób 41 ,  wyzdrowiało  19, umarło 17, pozostaje w k u ­
racji chorych 183.

Doszła tą smutna dla Rrewnych \ Przyjaciół wiado­
mość, że dnia 3  b. m. umarł w majątku Kłopocinie, 
w Gubernji G rodzieńskiej, Powiecie  Kobryńskim , ma­
jąc wieku lat7&, A lexander  syn Stanisława Stechnowt- 
cki-K ośpiuszko. Dymissjonowany, z powodu licznych  
ran otrzymanych w dawnych wojupch 1 Turkam i, p 0. 
rocznik Wojsk C esarsk o -R ossyjskich. S. p, Alexander  
Kościuszko, w nagrodę swych zasług wojskowych 1 nie­
pospolitego męttwa okazanego przy wzięcm W arn y  1 
B azarczu ka , pobierał znaczną emeryturę z summy  
dla I n w a l i d ó w  przeznaczonej, a jako mąz prawy 1 nie­
pospolitego rozumu,, był lubionym 1 poważanym od 
wszystkich, którzy go znali. Ciekawą jest gepealogja
zmarłego; gdyż był o u S y o o w eem  Tadeusza-Andrzeja-  
Bonaweutury (3ch imion) Siechnow tckiego-K ościu­
szk i, Jenerała Wojsk A m erykańskich , później Wodza 
b. Wojsk Polskich; Wnukiem zaś W ła d y s ła w a  Stolni­
ka P ińskiego, Starosty Ż ytom iersk iego , Prawnukiem  
P a w ła , Stńrosty K rzem ien ieckiego , męża wielce w kra­
ju zasłużonego, a Praprąwoukiem Adam a  Oberburgra- 
fa K urlandskiego  i S em iga lsk iego , Podczaszego W ilfń- 
skiego, Starosty Z elborssięgo , i Marji z Hr. de Borch 
małżonków, Siechnowickich-Kościuszków. Zmarły po­
zostawia Zonę i Dzieci, a tu w W arszaw ie  rodzonego  
Synowca
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W doiu ooegdajszym, w Kościółku w K rólikarni, 
odbyło się Nabożeństwo żałobo*, za duszę ś. p. Broni­
sławy G ałczyńskiej.

Antoni Adam czewski, Felczer Szpitala Śgo R o c h a , 
przeżywszy lat 26, po długiej i ciężkiej chorobie, wczo­
raj rozstał się z tym światem. Pogrążeni w smutku R o­
dzice, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Zoajomycb, 
na exportację zwłok tegoż, jutro o godz: 4tej po po łu­
dniu, z doloego Kościoła Śgo K r z y ż a , na soaętarz Po­
w ązkow ski odbyć się mającą.

Aoiela Jakowicka, Córka Józefa i Teodozji z Fryde- 
rycych Małżonków Jakowickich, wczoraj z żalem Ro­
dziców życie zakończyła.

Kazimierz Nawrocki, Dozorca Policyjny, życia za­
kończył.

Dn>a I6go Lipca r. b., przeniósł się do wieczności 
ś. p. F lorjan W inkler, Zawiadowca Stacji Kolei Żela­
znej W arszawsko- W iedeńskiej w R adziw iłow ie. Skon 
jego osierocił prócz Żooy, kilkoro nieletnich dzieci. 
Spokój duszy ś. p. Plorjana.

JW  Jeuerał-Lejt:  Burm an, Naczelnik III Okręgu Kor- 
po8U Żandarmów, powrócił z Siedlec; a Radca Dworu 
Xżę Uchtomski, Karoerjunkier D w oru  JE G O  CESAR­
S K IE J MOŚCI, wyjechał do Moskwy.

Wczoraj przed wieczorem, w Kościele Śgo A l e x a n ­
d r a , pobłogosławiony został związek małżeński, za­
warty przez W. Wacława Szym anowskiego, Współ-Re- 
daktora D ziennika  W arszawskiego; z Panną Michaliną 
N aim ską , Córką W W . Józefy i Józefa Małżonków Na- 
im tkich , Obywateli tutejszych. Związek ten, w obec 
licznej Rodziuy i Przyjaciół,  pobłogosławił WJX. Kano­
nik Przew łocki; poczem cały orszak godowy udałsię  do 
mieszkania Rodziców Nowo-Zamężuej, dla ponowienia 
tamże obojgu Nowożeńcom swych życzeń.

Rada Opiekuńcza Z akładów  Dobroczynnych Po­
w ia tu  Opatowskiego.—  Składa publiczne podziękowa­
nie za zajęcie się zbieraniem dobrowolnych ofiar i wnie­
sienie do kassy Rady Powiatowej przez JW . i W . Ale- 
xandrę M ajewską, rs. 162 kop: 30  i fantów sztuk 64; 
Bonę Karczewską, r s .9 0  kop: 35 i fantów szt: 13; Wie- . 
logłowską, rs.  73 kop: 35  i fantów szt: 2; Popielową, 
rs.  54  i fantów szt: 11; Izabellę Kłokocką, rs. 48  kop: 60 
i fantów szt: 60; Z a rzycką , rs. 38; Anielę Kotkowską, 
rs. 30  i fantów szt: 90; Praxedę Malinowską, rs. 19 i 
fantów szt: 30; Brokhuzen, rs. 15 i fantów szt: 9. Ogól­
nie rs. 530, które dodane do rs.  232 kop: 50  za sprze­
dane bilety na zabawę fantową, dotychczasowy fundusz 
Szpitala Powiatowego z zasiłków Rządowych, składek, 
loterji i zabaw, rs: 2 ,836 kop: 19 wynoszący, o rs: 732 
kop: 50, czyli na rs: 3 ,588  kop: 69 zwiększyły; nadto, za 
złożenie obligu przez W. Malinowską, od W. Bełdo- 
w skiego, Dziedzica dóbr Wlonice uzyskanego na rs .300, 
mające być przy rozpoczęciu budowy Szpitala wypła- 
cooemi, k tórą  to budowę, jeżeli Obywatele tutejszej 
okolicy i nadal pomocy swej podobnie jak teraz odma­
wiać nie zechcą, Rada Powiatowa w niedługim czasie 
do skutku doprowadzić potrafi.— Opiekun Prezydujący,
J. Kotkowski. Członek Rady, M alinowski.

O p  ekun Szkół Parafji Ew angelicko-Augsburgekiej 
W arszaw skie j, lawiadamia interesowanych, ie  zapis 
do Sykoły wyższej Żeńskiej, równie jak do E lem entar­
nej Żeńskiej i Męzkiej, rozpoczyna się z dniem 1 Sier­

pnia r. b., i trwać będzie do 1 0 1. m. i r .—  L. Otto, P a­
stor Parafji Ewang:-Augsb: Warszawskiej.

Przed wynalezieniem druku, upowszechnianie xiąg 
odbywało się za pomocą pisma. Pismo to, arcydzieło 
niekiedy cierpliwości zakonników, dowód ich artyzmu 
słodzącego im kilkoletnią czasem pracę, objawiającego 
się często nietylko kolorowaniem lub złoceniem liter, 
malowaniem obrazków w initjalach (litery początkowe), 
ale nadto drobniuchnemi wizerunkami ptastwa, roślin, 
arabeskami i girlandami stauowiącemi obwódkę kartki; 
pismo to widzimy dochowane w niewielu exemplarzach. 
Zwłaszcza xiążki do nabożeństwa ze szczególnym pi­
sane przepychem, który pewnie był jednym z powo­
dów przepisy wania takich xiążek wówczas nawet jeszcze 
kiedy już drukiem upowszechniać je można było, tak, 
jak to i dziś się dzieje lubo z innych powodów. I uóty 
muzyczne, równie jak text do nich należący z wielką 
starannością pisywano. Jeden z naszych zbieraczów 
tego rodzaju starożytności, posiada rękopis muzyczny 
psrgaminowy o 35 nieliczbowanyeh kartkach in 4to 
pod ty tu łem : LesPsalm es et Canliques, etc., z pięknie 
docbowauym w całej świeżości farb wizerunkiem tytu­
łowym ZBAWICIELA Ukrzyżowanego, u stóp k tóre­
go są cztery osoby, z tych dwie zakonne klęczące, 
a w głębi widok miasta, pewnie Jerozolimy. Rękopis 
ten był własnością Henryka W alezjusza, Króla Pol­
skiego, jak widać z okładki, na której wyciśnięte herby 
Francji i Polski z wierzchu koroną, u dołu literą H są 
związane. P isa ł  go Renoull Sekretarz i P isarz  K a n c e l -  
larji Królewskiej,  jak uczy podpis jego aa ostatniej 
stronnicy. Rękopis ten dowodem jest muzykalności 
wspomnionego Króla.

Statek parowy szrubowy Kazim ierz, przerobiony zo­
stał na gabarę, która odotąd K a źm ierą  ma się oazy- 
weć; machina parowa z tegoż, o sile 12 kooi, zastoso­
waną zostanie do wprawiania w ruch warsztatów Że­
glugi Parowej.

Życzącym zwiedzać pałac w W Ulanowie udziela się 
wiadomość, iż to każdo-dzienDie czynić mogą w godz i­
nach, od 2giej do 5tej z połu dnia ,  na ten cel ozn a czo ­
nych.

Znany już poprzeduio z głównego udziału w fabryce 
Siew ierskiej, P. Aureli Borzgcki, otworzył w tych cza­
sach fabrykę naczyń kuchennych w Osiecku, w dobrach 
JW . H r: Augusta Potockiego, w Gub: Lubelskiej. P o ­
chodzące z niej wyroby, jak garnki,  d z b a n k i ,  tygle, 
i t. p. przedmioty, zasługują na uwagę ze względu swej 
nadzwyczajnej trwałości i jak najdokładniejszej pole­
wy. Dla tego też szanowne Gosposie nasze chętnie 
przyjmą wiadomość, żeod dziś w domu W. Krzem iń­
skiej za Żelazną  Bramą, otwarty zostanie od strony 
ulicy Żabiej, skład wszystkich w ogóle wyrobów z fa­
bryki Osieckiej; pomiędzy klóreroi znajdują się także i 
owe tyle praktyczne kuchenki gliniane, na których za 
pomocą garstki węgla można dowolnie różne strawy 
przyrządzać.

Ani Siedm iu Braci śpiących, a raczej icb dzień po­
godny, ani zmiana lunacji, zapowiadającej pogodę, nie 
mogą zwalczyć deszczów, które nie przestają nas prze­
śladować, bez względu na czas żniwa. Tak było i wczo­
raj, bo od samego rana puścił się deszcz drobny i n ie­
pogoda na cały dzień się zauiosła.
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R urs  wczorajszy: Z8 pól-im perjały, żądają rs. 5  kop: 
34; za obligi Skarbowe  oprócz kuponu, żądają ra. 79 
kop: 67, wartość kuponu ra. 1 kop: 33*/s; za lis ty  za­
staw ne  Illgo Okresu oprócz kuponu, żądają ra. 15 kop: 
21, wartość kuponu kop: 6'/«; ®a nową R ossyjską  po­
życzkę z r. 1854 oprócz kuponu, żądają ra. 93, war­
tość kuponu rs. 1 k o p :5 1 7/i8.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Operze Łucja z  Lamermooru, Panna Ortolani 3-kroć, 
P P .  Dobrski, B u tti  i Miller po 2-kroć; po Tańcach  
P erskich, Panna Anna S tra u s  6-krcć, iP .  Meunier.

A n g l j a . —  Sun  z 25go z. m. donosi, jako o pogło­
sce urzędownie potwierdzonej, że Jenerał Sim pson, do- 
wódzca sił angielskich  w Krymie, podał się do dymis- 
sji. Jenera ł  ten cierpi ciągle attaki pedogry. Jedni u- 
trzymują, że powodem dymissji jest choroba, drudzy, 
że spory z Jenerałem Pelissier. Omer Basza także miał 
się udać do Konstantynopola, dla złożenia swego do­
w ództw a.—  Times zapewnia, że Królowa uda się do 
Balmoral w dniu 15 Września; wróci w dniu 12 Paź­
dziernika; po drodze zwiedzi zamek Lorda Panmure. 
—  W doiu 25 z. m. odbył się w B risto l pogrzeb Lorda 
Raglan. Dzienniki skarżą się, że ta żałobna uroczy­
stość była nic uieznaczącą; żaden z Jenerałów, którzy 
służyli pod Lordem Raglan, na niej się nie znajdował; 
żałują powszechnie, że zwłoki Lorda Wodza Naczelnego 
nie spoczywają w Krymie, obok zwłok walecznego Je­
nerała Cathcart. Część cywilna pogrzebu zajmowała 
24 powozów; processja cała ciągnęła się ze dwie mile 
ang:; zwłoki złożono w zamku Badminton, własności 
Xiążąt o f B eaufort. (Le Nord).

A u s t b j a . — Minister B ruck  podał projekty, by m a­
jątki korony w W ęgrzech  rozsprzedać kolonistom; Ce­
sarz w zasadzie projekt zatwierdził; teraz układają re ­
gu lam in .— W Brodach  wybuchoęła cholera. (Neue 
Pr: Ztg).

F r a n c j a . Paryż, 26 Ltpca.—  Zapewniają, że Cesarz 
Francuzów, Xciu Napoleonowi dał wstęp i głos dorad­
czy w Radzie Ministrów, przynajmniej w razach, w któ­
rych kwestje ważne traktowanemi będą. —  w  Lyonie 
czuć się dało dość mocne trzęsienie ziemi; mury się po- 
rysowały w kilko miejscach, dzwony bić zaczęły, m e­
ble się porusza ły .—  Poseł H iszpański p. Olozaga 
udał się do Bayonny.— Zdaje się, że w tym roku zabro­
nią bankietów decembrystowskich w dniu 15 Sier­
pnia. —  W niektórych miastach południa wybory mu­
nicypalne wypadły opozycyjnie. — Wkrótce wyjść ma 
ostatui tom H istorji Konsulatu i  Cesarstwa  przez Pa- 
ua Thiers.— Listy z Kostantynopola mówią o rychłem 
odwołaniu Posła Angielskiego. Przed wysłaniem Pa­
na Thoueenel, rząd F rancuzki chciał mieć stanowcze 
w tym względzie zapewnienia. Odwołanie to ułożooo 
jeszcze za pobytu Cesarza Napoleona w Londynie; na­
stępcą Lorda Redeliffe  będzie Lord E lgin, który się tak 
odznaczył na gubernatorstwie Kanady; niedawno przy­
jeżdżał on do Paryża. —  Rząd A ngielski prowadzi 
z F rancuzkim  układy o zamianę pewuych osad za­
m orsk ich .—  Dekret o nagrodach wystawy, na wniosek 
Xięcia Napoleona, mg być bardzo zmieniony. Medale 
złote otrzymają tytuł medalów honorowych; medale 
srebrne będą medalami le j  klassy, bronzowe medala­

mi 2ej klassy, a wspomnienia honorowe, zamienią na 
medale 3ej klassy. Medale złote rozdawane będą tylko 
bardzo małej liczbie wystawców i to głównie miastom 
przemysłowym albo też ludziom, przez których prze­
mysł wielki zrobił pos tęp .—  Z powodu śmierci Xię- 
zuc) Lucjanów ej Bonaparte, Xiężuej Canino, zmarłej 
w S in igag lja , dwór przywdział żałobę na dni dzie­
sięć. Do Bayonny przybyli z M adrytu :  Nuncjusz 
Franchi i Marszałek Concha. (Ind: Bel:).

Słychać o założeniu obozu w B o u rg es .—  Od po­
czątku wojny na W schodzie przewóz wojsk, am uni­
cji i t. p., kosztował 300  miljonów fr:. —  Rząd w Bor­
deaux  odkrył spisek legitymistowski; Towarzystwo 
Dobroczynności zwane Union, pracowało nad robie­
niem Hr: Chambord stronników pomiędzy klassami 
precującemi. (Jour: de St. Pet:).

H i s z p a n j a . —  Cholera wielkie postępy robi fi Ma­
drycie; d. 22 ogłoszono 59 wypadków; zapewniano, że 
liczba na cholerę zapadających w M adrycie, wynosi 
dziennie do 15 0 .—  Bankier Boyo, przyjaciel Ministra 
Bruil, wyjechał do P aryża  z sum m ą 200 miljo: realów 
w papierach 3-proceutowycb, dla ułatwienia jednej z o- 
peracji finansowych Ministra.—  Gazeta ogłosiła regu­
lamin o budowie linji telegraficznych, które m a 'ą  prze­
cinać całą Hiszpanję. —  Według raportów otrzymy­
wanych przez rząd od granicy, powstanie karlistow skie  
nie zostało nigdzie zupełnie przytłumionem, a Karliści ,1 
robią przygotowania, by mogli wkrótce silniej wystą- j 
pić. Kabecylla-Estartus z dwoma K arlistowskiem i J e ­
nerałami, jakimś krewnym Karola VI, i kilku inuemi 
znakomitościami stronnictwa, ścigany przez strzelców 
Ciudad-Real, schronił się do Francji. Z Lerydy  douo- 
szą, że po wioskach nadgranicznych kryje się mnóstwo 
band, i że wieśniacy są im przychylni. —  W Badajoz, 
w d. 18, przyszło do rozruchów; część milicji s tanęła jj 
na stronie burzycieli. Porządek jednak przywrócono, I 
milicja ma być rozbrojoną. (lud: Belge).

T u r c j a .  —  Z Konstantynopola piszą pod d. 5 Lipca, I  
że według wiadomości z Krym u  z d .3 ,  przekopy otwar- |  
te przeciw fortyfikacjom Malachowa, zbliżone zostały 
do 250  metrów. Z swej strony Rossjanie  powiększają 
baterje i zapełniają przerwy pomiędzy szańcami. P o­
sterunki stojące nad brzegami Czernoj, donoszą o wiel­
kim ruchu między Rossjanami. Pogłosce o śmierci 
Admirała Lyons i Jenerała Alfonsa La Marmora, za­
przeczono. —  Presse d'Orient ogłasza rozkaz dzienny 
Jenereła Pelissier, w którym tenże płaci sprawiedliwy 
hołd pochwał Lordowi Raglan. —  Z K a r t  donoszą 
pod d. 19 Czerwca, że Rossjanie  m anew rują dla opasa­
nia tego mjasta; siłę ich podają ua 27 ,000  piechoty  ̂
5 ,000 jazdy i 70 dział. Turcy śmiało czekają na atak; i  
mają być dość dobrze opatrzonemi. FflMi/Basza otrzy- 
m ał rozkaz trzymania się dopóki można i cofnięcia się 
następnie do Erzerum . Potrzebaby m u  było posiłków; § 
robiono przygotowania dla wysłania do Kars 15,000 f; 
nowych wojsk; część kontyogeusu oddanego Anglikom , 
który wed ug układu dowodzonym być ma przez Ofice- 1 
rów Angtelsktch, ma byc tam wysłany. Słychać znowu S 
o utworzeniu dwóch pułków kirasjerów tureokieh. -  
Zaryf-M ustafa  Basza, b. Dowódzca arroji Karsu, zo- ; 
stał przez radę wojenną uwolniony z nod zarzutu. (Jour: \ 
de St. Pet:). 1 y



Rozmaitości . —  P o d łu g  najnow szego obrachow an ia ,  
Londyn  liczy 2 ,3 8 3 .4 0 5  dusz ludności i 3 0 5 ,0 8 8  do­
m ó w . —  w  o k ręg u  Utah  *  Stanie New-York , o d k ry ­
to jezioro siorczane. tro jące m ilę  ang: średnicy, a bbzko  
kop iąc  ziemię, znaleziono ogrom ny  szkielet mattoaon-  
ta ,  (zwierza przedpntowego, większego jak  ałon).  — - 
D aw no, daw no juz tem u, dwóch podróżnych ,  P io tr  i 
P aw eł,  zaskoczeni u lewą, szukali w pewnej wiosce 
sch ron ien ia  p rzed deszczem. Pukali  do iednyfth drzw i, 
pukali do drug ich , n ik t  ich przyjąć nie chcia ł ,  sk ro  
mniejs i z łorzeczyli ,  bogats i »aw et  nagania li ,  ddp ie ro  
gdzieś za w sią  w przys ió łku  dopyta li  c h a łu p k i  * raczej 
budy u ostatniego biedaka, co spoczyw ał na w ieh ts iu  
s łom y. W ó ła ł  s ię g o sp ó d a rz te j  budy Dobry Nędza.  L a­
łem  u trzym an iem  tego Sędzy,  by ła  jab ło ń  przed hudą, a 
* k tó re j  włeśuie złodziej n a jp iękn ie jsze  ja b łk a  poskra- 

i dał. Dwaj podróżni tku ięc i  b iedactwem Nędzy,  iitfdzię- 
' czui za oprzejm e przyjęcie ,  przychylil i  s ę do  jego my­

czenia, ażeby mu na przyszłość n ik t  mezlaz ł z jarnotm, 
b om u  on sam nie pozwoli. P ie rw szy  k to  na tej| jab łon i  
zawisł ,  by ł ten  sam  złodziej w łaśn ie ,  który n ied aw no  
o k ra d a ł  jab łka .  Nędza  ojrzawszy go, u b aw ił  się trze­
potem jego. i poszedł po ch ró s t  do lasu. Ale dwóch są ­
siadów zasłyszało, że złodziej o ra tu n ek  w oła ł ,  chemii 
m u dopomódz, wleźli na jab ło ń ,  i juz sami obwiśli.  
Gdy Nędza  pow rócił ,  o sw obodził  są s iad ó w , a złodzieja 
pości ł  dopiero, gdy się zak lą ł ,  że już więcej nigdy Ja­
b łon i  nie tkn ie  się. Ale w krótce  naszła  na starość
Śmierć-,  zastanów tło ją, że się jej Nędza  n ie z ląkł,
owszem wesoło przyjął.  »Czegozf>ym m ie ł  się lękać

[c ieb ie?” m ów ił ,  „c<> mi na tym swiecie za rozkosz t
Czego mi żal, to tej jab łon i ty lko , b o m . ę z y w . ł a r « i r n  
z to b ą  Odejdę, ot pozwól u rw ać  z niej jabłek. Sm ierc  
zezwoliła ,  i wyszli za p róg .  S po jrza ł  stary Nędza  na 
jab łoń ,  i dopa trzy ł jak iegoś jab łka  na sam ym  krawę- 
dziu ga łązk i;  chcia łby  by ł dostać, i m ów . d *
„pozw ól mi, proszę, twojej kosy, m ech s o b u  jab ta o  
odetnę .”  „Ja mojej kosy z rąk  m e  wypuszczam , odpo 

i wie Śm ierć ,  »ale kiedy ehces*, w l « ;>>I dno. a ty chcesz żebym na drzewo się w drapa ł , mOwi 
I >Nędza. „Poczekaj” , rzecze śm ierć ,  „juz ja c n ^ o  sam a

j«i „ i  sposób. Co p ros i ,  co g ro . i ,  « r c . . o i c  «  « k l* ą j .  
W szystko  napróżn o ;  dzień ca ły  schodził,  a u y ą 

■ b iedaków  czekało śm ie rc i ,  ażeby się wybawić NakoAiec 
[p rzy rzek a  Ś m ie r ć  do b rem u  'N ędzy ,  z e je s l i  zleżc po- 

zwoli. nie  zagabuie  go do dn ia  sądnego. to zgadza 
I się Nędza;  i odtąd w praw dzie  przechodzi Sm ie r c  cżs- 

sam i p o p o d  drzw i nędzy ,  ale ani zaglądnie .

PRZYJECHALI do WARSZAWY 
Bolkin Miko: Kop:, 1 B ruzd  Józ: F a b ry k a n t z M oskw y or 634; 

CzosnoWfki Tad: Oby: z P łocka  o r 634; D ąbrow ski Kazi: Ob: z Ra- 
J dzimlna n r 500; Jabłoński Stan: Ob: z  W ałów ie  nr 634; Kozanecki 
I Lucjan Ob: z W oli Lokotow ej a r  634; M ierzyński T ad: Ob: z W ą - 
i sosza nr 584; M ajewski Józ: Ob: z Bełchatow a nr 2637; Rewołinski 

L ud: Oby: z Radomia n r  634; T ym ow scy Józ:, Ign: i Kazi: Oby:
z or 570. ,

f^y jech a lix  Boski M arceli Oby; do Kub ry t > Czermiński Igo: Oby: 
do R usinow a; Kozłowski Felic: Oby: do Czaplina; P ary s Jan O ky: 
do P ech o w a; Potocki Ąug: H r. do Janow a; W zdulski Józ: Oby: do 

i Zam ościa.—  Lubomirski Tad: X zę do C esarstw a; Suchodolsk łF r: 
H rJdd Gościeradowa; Złotnicki Połko: do Ł ukow a.—  A lbertów  An­
na Żona Jen era ła  do Płocka; P ruszyóski Jul: Ob: doLublina.

P rzyjechali koleją helatną-. Gazzaoi A dryan Nauczyciel Muz: 
z  Rzvmu ur 634; P o r o d o w i c t R ysta Ob: z W iednia er 1574

W yjechali koleją i-.lazną  Dobrzański Łukasz Oby;.4o K rako­
w a ; . Drobojowska H euryeta lir . do Lw ow a; Kopystyński Bazyli 
Urzęd: A ustria: Ho K rakow a; Ludw ig EH w: A ptekarz do P ru s; Ot- 
ta rd  Jerzy  lożenier do W asing tonu .—  Alexaodrowicz. Joz: Radca 
Haudl: do W iednia; Krooeoberg Leop: Kup: doBęrlina; Łnczkiew icz | 
Hen: Dr Mcdy: do Krakow a; Z w e j g b a u m  Stan: Kup: do Ostendy. —  
Hormuth F rau: P iw o w ar do Niemiec; Love Kar;Jozeo: do Londynu.

' |) O I  f  ■* *  "* *  Jb-»
ZAKŁAD OPTYCZNO-M ECHANICZNY w y r ib ia :  L odow ni, 

przenośne; Maszynki do robienia lodńw bez użycia lodu; Maszynki 
do spiesznego róbienia m o ła ;t  Maszynki do robienia gazowych na­
pojów; Apparaciki do sp ieszn£go .Jltrow ania  w ody nowszej kon­
strukcji; Maszynki do spiesznego czyszczenia i ostrzenia ąpzy sto­
łow ych; Kompasy z arm atam i i bez; Barom etra; Tberm om etra 1 
w szelkie Probierze; Samodanie enemy; W ażki do zboza, r  W azkt 
ręczne; L atark i ochronne;'1 Maszynki do ognia; ja k  rów nież najno­
w sze N arzędzia C hirurgiczne, i N arzędzia do w e te ry u arji polezę- 
boe.—  J. Pik, Optyk m. W arszaw y , ulica Miodowa.

Rozmaite M IE SM L A N IA , zupełnie w yrestau row ane, 
Składa jące  się z 3ch Pokoi, z 3eh Pokoi i Sali, z 4eb Pokoi i. S a ­
li, z wejściam i na ogród, i z dwóch Pokoików  z Kuchniami an -.1 
gielskiemi, i innemi potrzebuem i wygodami; (w  razie potrzeby, 

i  dodane być  mogą Stajnie i W ozownie); s ą  do n a j ę c i a  każdego 
, czasu, lub od Sgo Michała r . b. -  Tamże są  dw a frontow e 

do sprzedąuia, przy rogu ulic A le i  M o k o t o w s k i e )  i  
Pięknej pod N r 1756.—  Bliższa wiadomość na miejscu.

W  Niedzielę m ędzy godz: 11 a 12, Idąc z Kościoła 
od X X . Bernardynów , przez ulicę Senatorską, do po- I 
dw órza T e a tru , zgubioną zosta ła  do ,
N abożeństw a p. t. „O łta rzy k  Z ło ty ” , opraw na w  s a ­

fian, z literam i G .tyckiem i L. G. Ł askaw y Znalazca raczy ją  od ­
dać do Z ak ry stjl X X . Bernardynów , lub też, pod N r 2687 przy u-
l i c y  B e d n a r s k i e j ,  d a  W ł a ś c i c i e l a .  .

OSOBA, p o s i a d a j ą c a  k i l k u n a s t o l e t n i e  dowody p r a k t v c z o y c h  
ła s a d  Gospodarstwa! Ekonomicznego, i Administracyjnego, oraz 
G orzelnictw a i P iw o w arstw a , życzy sobie przyjąć rzeczone obo­
w iązki u J J W W . lub W  W , posiadaczy dóbr ziemskich. O czera 
bliższą wiadomość przy ulicy Bielańskiej pod N r 601, u Rząd- 
cyt w  Hotelu K rakow skim , powziąść mo»oa w  każdej porze.

DOW  m urow any, pr,zy ulicy M ularskiej pnd Nrem 
2712 położony, je s t  z wolnej ręk i do sprzedania. Bliż­
sza wiadomość w  K antorze L oterji J. G órskiej, przy 
rogu ulicy Długiej hę-Mjodowej* m r~

t - . .{g- S
D o n i e s i e n i e .  ,,

U IA S K 'W R J'V  H O  S l f c t f k C E N I A  ® B « ® A  o sile

C l'

^  B A S K I f H i W  « « *  m i u Ł n « » »  ,  - — ą

l ^ c b  koui, zupełnie innej i  lepszej konstrukcji mz dotyohczas(| 
i  znane, na kosztowne nap raw y  n iew y staw .o n e ;p o cząw szy  o Ą  
f  ta la ró w  250 , uskutecznia ja k  najrychlej.—  G- tP ille, Slusa 
fM ech an ik  w W rocław iu , ulica K u p f e r s c b m i e d e r s t r a s s e ^

©
P ięć  P O H O I ,  Z P r z e d p o k o j e m ,  Kuchnią » n g : , J > »  P o ­

t r z e ,  z d w o m a  P i w n i c a m i ;  k a ż d e g o  czasu dc, oajęc.-- »

ł Ł O J K .  « M R J J  ''*  K r u u i ć

SklJak  w latach poprzednlcli miałem zaszczyt ogłaszać przez pisma 
oubliczne tak  i w tym  roku uprzedza® ' 'ze u podpisanego w  dobrach 
L ISÓ W  w  Pow: i Gub: W a r s z a w s k ie j ,  bhzko Stacji Pocztow ei b ta -  
gielniey położonych, d .s ta ć  można Galicyjskiego JĘ C Z M IE ­
N IA  Zimowego, k tó ry  się sieje w  miesiącu W rześniu  a sprząta  
następnego roku w Lipcu. Nadmieniąm przytem , ie  zgłoszenie się 
w ie lu  O byw ateli w ia tach  poprzednich z powodu zbytecznego opój 
śnienia, bezskuteczne® zostało; dla tego każdy zyczący nabyć tego 
ziarna, raczy  się woześniep um yślnym  lub pocztą pod wsM k»nym  
w yżej adresem  zgłosić. Ceną za korzec r s r .  9 , a  za garniec kop. j  
30.—  Felix D ą b r o w s k i .  . .  |

3,000 Rs. są do umieszczenia na ls z y  N er hypołekl, 
J n j f o ,  jednego z w iększych domów w  W a rsz a w ie , na procent 

i f t u L w  um iarkow any. W iadom ość pod N r 43 przy  ulicy P i­
w nej na dolej u  C hirurga Duckiego.
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OSOBA w młodym wieku, z pateatem klassy życzy 
przyjąć miejsce w handlu. Osoby które polr« bow ać będą mo­
gą się zgłosić przy ulicy Marszałkowskieji pod N r 1312, wchód 
z dziedzińca ua dole po lewej ręce; zastać można z rana od go­

dziny 10 do 2e  ̂ A  p0(jr óżna, fabryki Paryzkiej, po-
J O ,  czwórna, oa 8n resorach, z wszelkiemi rekwizytami, 

w zupełnie dobrym stame jcst do sprzedania za 
bardzo pomierną cenę. Wiadomoćc przy ul.cy Sena­

torskiej w Kantorze Loterji P. Dawidsobn N r 453—  Tamże są do 
zbycia zupełnie świeże P I B A S H I  jedwabne, z fabryk. L.ou- 
Sklei do trzech jak  najwyższych ok.eu służyć mogące.

S U M M A  rs. 5,550, do ulokowania na l w N j r  
’ hipoteki Domu murowanego w W arszawie, lub Dóbr

w Gub: Warszawskiej położonych. Wiadomość u
, —- Wincentego Majewskiego, Mecenasa, Obrońcy przy

S e n a c ie ,  w W arszawie przy ulicy Elektoralnej.
U O Ł O K J A  za rogatkami Moskiewsk.emi, o 11 w iorst oa 

W arszaw y, składająca się z dziesiatin 33 (mórg 66) grunto, z za­
budowaniami i łąkami, jest do sprzedania. Wiadomość przy n- 
licy Długiej pod N r 551 w domu zwanym Lasockie, na 2m pię­
trze, w prawej oficynie, lub n Rządcy domu.

Jest do sprzedania M A S Z Y N  1C A , nowego wynalazku, An­
gielska, dorobienia W ATY, zupełnie n o w a ,  dotąd jeszcze u nas 
nie praktykowana. Wiadomość powziąść można pod Nrem 5 ,
przy ulicy Długiej, w Sklepie W. DnlkieWicza, wprost-Laso-

Ktoby miał B O J I do sprzedania, w środku, lub blizko 
środka miasta położony, w wartości rb.’.4;500 'do7,500 
rs.; lub ktoby sobie życzył zbyć dług hipoteczny, albo 
zaciągnąć pożyczkę na podobny Dom, mozfe interes zała­

twić w Cukierni P. Tosio obok poczty, każdego dnia o godzinie 
5ej z południa, lub o tejże godzinie nadesłać tam swoj adres.

„  _  SUM MA rs. 14,500, na pierwszej hypotece dobr 
J P S Ł j po Towarzystw ie, wartości rs. 75,000 wynoszących, 
p r e j  lokowana, jest do zbycia pod korzystnemi wurankami. 

Wiadomość w Hotelu Drezdeńskim N r 8:

wmm
K Przy ulicy Nowogrodzkiej pod Nr 1600 c, obok ogroduL 
Bltraci Hosser, można dostać M E L O N ^ b lW  na konfitury ,j 
ffunt po kop: 7; kupujący, może sobie w ybrać jakie mu się?

spodobają—  Jakób Piotrowski. |
-----------

ih im h i
111*11111

Z powodu w yw rotu Owczarni przez burze, jest do 
sprzedania na cbńw 35« *  O W I E C ,  z wysoko 
nWrawoego gatuitku, młode* iv z'd#oWe-.' W idzieć i 

__________  ich ihożda w każdym czasić' W Majętności- Zu-

k ^ ^ B A S ^ B ^ S e V  M. Lewiń- 
s k i ^ t  w Tochw ku, zaopatrzony
C A I l Ń ,  różnego rozmiaru i różnych Machin rolniczych, kt e- 
mi się W W PP. Obywatelom zicmsk.m poleea.

Przy ulicy A.exandrja, pod Nrem 
do wynajęcia od Śgo Michała r. b., .
rowe od frontu, którego okna wychodzą na południe, składają­
ce się z 3ch Pokoi, Kuchni, Komórki, Piwnicy i G ó ry ;- ta m ż e  
jert do sprzedania WOLANT ożywafty n* resorach, z zełazneihi
osiami, ua jedneśb luf) parć kdni. L. , ,

Potrżebny jest U C 2tfel% , który ma cbęc do praktyki w hu- 
Śnierśtwie, od lat 13tu do 14 wieku tfająćy, ab f znał początki 
pisania i czvtania po polsko, dobrej koodmty, z* g ż e n i e m  Ro­
dziców. Może się' zgłosić do Składu Futer pod Nić 598, przy

”lfcO H A Ł  Kawalerski; z 2cli Pokoi, i Przedpokoju składa­
jący się, na Żem piętrze, od ulicy Krakt-Prledmiescie i Kofcie}, 
pod Nrem 417, do wynajęcia każdego ćz»su; ja formacja w Skła­
dzie Materiałów Piśmiennych. . . .  _ ,

S A L O P A  Damski, Elki Paleto zfmtiWe ntefckie, Pantald- 
ov, Kamizelki, Kapeluśie męzkie,‘Zegarek męzki Lylinder zło­
ty  z Łańcuchem i Htbczykiem złotym, Szpilka złota, Pierścień 
złoty; do sprzedania z powodu W yjazdu ,  przy ulicy Bielańskiej 
N r 608, P ałac  dawniej Kossowskich, w korpusie Nr 11 stancji, 
do 10ej z rana  i od 2ej do 5ej po południu.

Jakób SZYMANOWSKI, Komornik przy Trybunale Cywilnym 
w  W arszawie, przeniósł swą Kanoellarję z Nru 1 '6 5 , do domu 
Milewskiek pod Nr 166 przy rogu ulicy Mostowej i Nowomiej- 
skiej, wprost Kościoła XX. Paulinów. , . . i \xjt i

O S O B A  płci żeńskiej, posiadająca „upoważnienie od vv a-,fc 
dzv źyózy sobie dawać lekcje Muzyki, lub Języka francu sk ie -j 
go . Wiadomość w  liandlmA. Kowalskiego, przy ulicy hrakow:-nd , 
Przedmieście, wprost X X . Bernardynów. , . “ s

B O M  murowany, trzy  piętrowy, w  środku miasta i
I S t a  front od dwóch ulio mający, jest z wolnej ręki do 

sprzadania, bez pośrednictwa, pod dogodnemi w arunkątn  
mi. Wiadomość u W łaściciela domu, Nr 1862, p rz f^ ,  

ulicy Zakroczymskiej.
M I E 8 Z H .A N I E ,  złożone z dwóch Pokoi i Przedpokój^ 

w bliskości ogrodu Saskiego i Krasińskich, może być wynajęją; 
na czas używania wód lub kąpieli wiślannych. Wiadomość uP, 
ni Steiograber, róg Bielańskiej i Daniłowiozowskiej, domSe „ , 
tora Nowickiego, wchód od Daniłowiczowskiej, n a l m  p ię trz y  

Pod Nerm 1271, przy ulicy Nowy-Swiat, wpr/ 1 - 
Izby Obrachunkowej, są do sprzedania BOAW j 
2Y, Prelotka czy|i Doróżka ruska, na leżąc'

  resorach, na parę lub jednego konia. SANKI
orzechowe. Wiadomość u Gospodarza. - u

m s z  B O M  murowany, Parterow y, o 8iu Pokojach, z v * , j  
■ 9  gródkiem, w blizkości Kolei Żelaznej, do sprzedania : 
■ ii i i i l l  pośrednictwa faktorów, przy ulicy Złotej, obok FaWY-

ki Obić papierowych, N r 1520. Wiadomość u NJwJfjjjjji

Jest do sprzedania B B Y C B R A  Nejdyó 1 
węgierska, dbkkfcr, na resorach i osiach toczonych 

, żelaznych, pojedyncza- lob na parę koni, -Ambits
--------------Snknem; cena takow ej’ Rs. 90, a zresztą doifgody.
Zobaczyć ją  można w Klasztorze XX. Bonifratrów. Wiadomość 
u F u rtjana  klasztornego, który wskaże Bryczkę, i W łaieicield 
tcjźc.

XIĄŻHA Służbowa, należąca do Marjanny Gołasząrffckitjp 
zagubioną została. Upraszai się Znalazcę o oddanie OłłeJflB*
trolli Służących. . . xiL .Jla

OW IE BHYB do wynajęcia pod 
do Kamieńca, Berdyczowa^Żytomierza, I*ubiltS.dśSąę* 
mieńoa', i t. d>—  Tamże jes t do sprtedaiitłHKYS^ "

 drobna, po groszy 22, perłowa po 23, or^słUW iJ*.
17. kw arta; MĄKA pszen: w 1m gatunku po 13 gr. f u n t^ r t łP ,  A r 
n u r V  A oodwóina, zdatna- do podróży, za rs. 70. 
w L u  pp! Marcinkanek, Nr 1258, przy ulicy 
Apteka Koopego, w  wozowni na prawo, u Pisarza B ąijftK lĄ ą
Furmana Antoniego. __

B u r .  8 0 ,  jest do wynajęcia M I B S S B B Ą M ^ I

za Rocha.
B s S O  N A G B D B Y .  —  Dnia 1 b. m. o i

w  przechocfzie z ulic Nowo-Senatorsk.^, do K osc.oła^m .

z dwoma Kopertami (N r 3626) n ' J tó r y
śnioweg*, z jednej s t r o n y c y r a  brylantami .

z drugiej b ry|',n t«w y iąSkawego znalazcę o 0<W6MfcUB8U-v żfrancuskiego Uprasza się łaskaweg J  ,

ś c W e l f d L  -  W W PP’ Zegarmistrze 
:i uwagę na wyżej opdsaay Zegarek. f ,D'_:

g? Z powodu wyjazdu, są do sprzedania H E M l i t  
boaiowe, składające się, z Kanapy, 128 > ttft*eśtf>,t 
Foteli, 2ch Napoleonek, jedoej tóte k 

i-™—  Adamaszkiem, i Tualety damskiej, a to 
sWieżsfcytn guście. Wiadomość przy ulicy Dziki
Gospodarza iasu£ A n K T A  !

niem odejmowanym z przodu, FąłKj^ił?,W arW n ' f  
r  wskiej, na resoraeh stojących anwj^if&riT&ińżSPrt .

nim —  mi pakunkami, całkiem prawie ąpsiWH !
tylko podróż odbyła, jest do sprzedania. WiadomaśiLkaśdądzien- . 
J e  z rana u Stróża, w kamienicy Nr 1592, przyisilioy gr«ćkiej.



AFTEHA do wydzierżawienia od Nowego-Roku, w Ostro­
wca. Wiadomość o warunkach dzierżawy w  mieście Skiernie­
wicach.

Jest do sprzedania z wolnej ręki R A N A  P A  ma- 
honiowa, i Lustro średniej wielkości w złoconych ra-

cŁł lA, mach. Suknia jasna materjaina, Mautylla axa-
mitna, Chustki Koronkowe, czarna i biała i t. p., Przedmiota do 
ubioru damskiego służące; przy ulicy Elektoralnej podNrem 794c; 
wiadomość u Stróża Jćzefa.

Nauczyciel języka FRANCUZKIEGO, który  zyczyłby sobie 
udać się na wieś; zechce zgłosić się do Redakcji Kurjera.

§! Familja bezdzietna, w pozwolenie JW . Dyrektora Gimna 
Hzjum Gubernjainego zaopatrzona, życzy sobie przyjąć na stć ^  
k i  mieszkanie, kilku UCZNIÓW, za nader umiarkowane wy 
^nagrodzenie, przy zapewnieniu wszelkich w ygćd i praw dziw ie^ 
^rodzicielskiej troskliwości. Życzący podobnego miejsca, zgło-|j 
SSsić się raczą pod Nr 62 w Rynku Starego-Miasta na 2m pię 
Jptrze w podwćrzu, do mieszkania od strony Wisły.

Podpisany, przy ulicy Nowy-Świat Nro 1308, na lem  piętrze 
zamieszkały, mam honor zawiadomić Szanownych Rodzicćw i 
Opiekunów, iż za pozwoleniem Zwierzchności Szkolnej, przyj­
muję na Stół i Stancję, UCZNIÓ W uczęszczających do Szkół 
Rządowych Filologicznych w W arszawie, i obok przyzwoitego u- 
trzymania i troskliwej opieki, zapewniam im pomoc naukową, oraz 
Konwersację w językacb francuzklm i niemieckim.—  H.Eskler.
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MATERJAŁÓW PIŚMIENNYCH I RYSUNKOWYCH, §
WŁADAliiAWA BEDMAWIRIEGO, g

dawniej gj
A. GIWARTOW8HIEGO i HOUlFt •’

w W arszawie przy ulicy Miodowej, Nro 497 lit: C, §
SO trzym at tran sp o rt T ow aró w  Paryzkich, a między te m i: 
*B1USTÓW z massy białej, wszystkich znakomitości zagra-
0 nicznych i krajowych. 
bBIUSTÓW CHRYSTUSA i MATKI BOZKIEJ. 
^MEDALIONÓW Barreliew  przedstawiających zdjęcie zKrzy-

ża CHRYSTUSA,podłng Obrazu sławnegoCoreggio i tnnych.j 
kFIGUR gipsowych do ubrania, Galonów i stosownych do te-L„ 
5 go Konsoli. iS
gOBRAZÓW olejnych na blasze, Kopje z Galerji Drezdeń-g
1 skiej i Miincheńskiej. kS
^PAPIERU listowego zupełnie B ow ego Orlentale, oraz Chi-*° 
o nois, Imperial et lmperetriee. gg
gEcritoirów ozdobnych i rozmaitych przyborów do ubrania: 
jjj Eleganckiego biurek.
□PUGILARESÓW damskich i męzkich prawdziwych Paryz- 
5 kich ze skóry rossyjskiej.
5NESSESEROW damskich do robótek i podróży. 
gNESSESERÓW męzkich do podróży.
SPIÓR galwanizowanych i Osadek elektro-galwaniczoych, za- 
? pobiegających trzęsieniu się ręki.
•RAMEK fotograficznych 1 PLAT daguerotypowych. 
JPORTOFEUILLE ozdobne i Portfeuille z nesseserami doi 

pisania.
Kupującym Papier listowy, wybija się na tymże elegan-^ 

Sckie litery i całkowite imiona gratis.—  Tenże Skład wyrabiaj, 
iBIŁKTY Wizytowe na poczekania, na pięknym Pa g 
Kryzkim z dwóch stron glansowanym papierze, 100 sztuk zaj 
•rs . 1.—  Librę Papieru listowego z imieniem kop. 40.— Tam U 
Sie jest oprócz rozmaitych i już ogłoszonych biustów, Biust* 
Soowo wydany, naszego znakomitego Pisarza I. J. KRASZE-j 
JWSKIEGO.

Osoba upoważniona od W ładzy Szkolnej da utrzymywania na 
stole i stancji UCZNIÓW Gimnazjów Realnych i Gubernjalnych, 
oraz Szkół Powiatowych w W arszawie pod Nr 57, na lm  pię­
trze od frontu, gdzie balkon w Starem-Mieście zamieszkała, zawia­
damia o tem Rodziców i Opiekunów, życzących sobie takiego po­

mieszkania. Za zapewnieniem przyzwoitego życia, wygody i nad­
zoru. Do 3ch pierwszych klass i Korrepetytor może być w m iej­
scu.

Dnia 28 Lipca, r .b . skradzione zostało pudełko z B R O I Z B ^  
złotą, oraz B L I I C Z Y H A M I  jednego fasonu to jest węzeł 
podłużny, na wierzchu tego i w środka liść dęhowy, biało-ema- 
liowany, na nim rabin, w końcu również rubin i parę perełek, 
z fabryki Vestera. Uprasza się PP. Jubilerów, aby gdy kto przy­
będzie z przedmiotem tym w celu sprzedaży lub nadania w arto­
ści, zwrócili na takowy swą uwagę, jak  niemniej wszystkie oso­
by, aby za dostrzeżeniem przy zdarzonej okoliczności, dali o tem 
znać do W ydziała Indagacyjnego w Ratuszu, za co prócz wdzię­
czności, przyrzeka się slosowna nagroda.

Osoba upoważniona od W ładzy Szkolnej, do utrzymywania na 
stole i stancji n c K N i ń w ,  ma bonor zawiadomić, że mieszka 
pod N r 2779, na Sewerynowie, tuż przy Szkołach, i ze zapewniła 
pomoc naukową Uczniów, którzy u niej utnieszezonemi będą. W ia­
domość udzieli Rządca tegoż domu.

Na żądanie pełnoletnich SSrów nlegdy Józefa Elsner b. Dyre­
ktora b. Kouserwatorjum Muzycznego, odbywać się będzie po tym­
że Józefie Elsner, sprzedaż przez publiczną licytację, różnych 
Ruchomości mianowicie : Kosztowności i Bielizny, Garderoby, Bi- 
hljoteki, i innych Sprzętów gospodarskich, a to w dniu 21 Lipca 
(2 Sierpnia) r. b. i dni następnych, w Kolonji Elsnerów zwanej, 
przy trakcie Radzymińskiin w Okrę: i Gub: Warszawskiej poło­
żonej. —  J. Noskowski.

Kapitanowi Grzybowskiemu z m. Zgierza, w d. 22 
b. ra. o godz; 2 z południa, zabłąkał się PIES, I*U- 

, j ___ D E I ;  biały, z mało znaeznemi uszami kasztano­
watymi, za bryką jadących, z Zgierza traktem ku Ozorkowu, 
lub Łęczycy. Łaskawy Znalazca raczy właściciela uwiadomić, 
za co się zapewuia n a g r o d a . ____________________________

Z  K a n to ru  Zleceń p rzy  u l:  Wierzbowej N° 4 7 3  c.
U C 5B E Ń , posiadający języ k  Polski, i Niemiecki, może zna­

leźć miejsce w  Składzie M aterjałów  Piśmiennych. W iadomość 
bliższa w  Kantorze powyższym .

Mam zaszczyt donieść Szanownemu Państwu, którzy mnie po­
przednio w Zakładzie P O Ń C * O C H ,  przy ulicy Marszał­
kowskiej, w  domu Gundelacha zaszczycać raczyli, iz teraz po 
roczoem pobycie moim za granicą, gdzie się wydoskonaliłem 
w swej sztuce, mogę mieć nadzieję, że zaufanie 1 zadowolenie 
kupujących, tym więcej wzrośnie.—  Teraz Zakład przeniosłem na 
ulicę Śto-Krzyzką, 5ty dom od Nowego Światu. —  J- tEeber.

K A N T O R
Guwernantek p r z y  ulicy D ługiej N r  545, wprost Kołcioła, 

obok A pteki W . IV*ernera, na 2m  p ię trze  od fron tu .
Są do umieszczenia Nauczyciele i Nauczycielki, Polacy, Niemcy, 

Francuzi, z rozmaitem wykształceniem naukowem i talentami; Bo­
ny Niemki i Francuzki; Metrowie muzyki; Korrepetytorowie i t. p. 
—  J. Foland.______________________ __________________

Dziś rano ciepła stopni 12. Wczoraj w południe ciepła 1*’
Dziś rano wysokość wody na fEitle  stop 4 cali 1.
TEATR WIELKI. Ju tro , Esmeralda.

C U K I E R N I A  J. A. Mini, przez lat U  na Nowym-^ 
fśw iecie, naprzeciwko Najw: Izby O b r a c h u n :  utrzym ywana , } 
/przeniesioną nateraz została przez W łaścicielkę na ulicę;

f W ierzbową, róg Niecałej, naprzeciw Teatru, i poleca sięd 
względom szano; Publiczności. Od lat najdawniejszych ta ż } 
sama firma w różnych miejscach tutejszego miasta, zyskała^ 

'■hzawsze względy i opinję szano: Publiczności. Idąc zaw sze/ 
W  w miarę postępu, wszelkie tegoczesne ulepszenia w sztuce! 
^C ukiern iczej zaprowadzone; wyroby tak Cukrów, Ciast,Ł 
a f  Napojów, Konfitur, Czokolady, w najnowszym w ykonyw a-j 
J fn e  guście i w najlepszym smaku; wszelkie najwymagań-ą

fsze obstaluoki przyjmują się; eena najumiarkowansza za-4 
stosowana; usługa pilna i prędka będzie na usługi w do-) 
^godzeniu Łaskawym Gościom. —  J. A. Mini.
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Wolno drukować, d. 20 Lipca-fl Sierpnia) 1855 r .— Starszy Cenzor, F. Sobieszczański.


